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LWOWSKIE
WIADOMOŚCI PARAFJALNE

TYGODNIK POŚWIĘCONY ŻYQu RELIGIJNEMU M. LWOWA

A dres R edakcji i A dm inistracji: Lwów, ul. Or­
miańska 13. Nr. lei. 24 61. — Godziny urzędowe admini­
stracji codziennie od 8— 16 z wyjątkiem niedziel i świąt. — 
Godziny urzędowe redakcji codziennie od 16— 18 z wy­
jątkiem niedziel i świąl

Prenum erata roczna z dostaw ą do domu wynosi 
8 z ł., kwartalna 2 z ł., bez dostawy do domu rocznie 5 zł., 
kwartalnie 1'30 zł. Cena numeru pojedynczego 10 gr. — 
Konto czekowe Nr. 151.169 (Bibljoteka Religijna). Pre­
numeratę przyjmują wszystkie  urzędy parafjalne o. łać. 
we Lwowie, gdzie też można numery odbierać.

Książki religijne, różańce, obrazy, obrazki święte, 
siążki do nabożeństwa, figury św ięte i t. p.

tanio do nabycia
UL RUTOWSKIEGO 5

("naprzeciw Katedry)

JESZCZE O LETNIKACH.
Pisaliśm y o m anji letniskowem  w jednym  

z num erów wal<ącyjnych. Jed n i nam dzię­
kowali za ten artykuł. DrudOT' oburzali się. 
‘Trudno! Taki ju ż  los artykułów , k tó re po­
ruszają coś, co w danej oliwili w szystkich 
obchodzi. N iezadow olonym  m usim y p rzy ­
pom nieć, że nie w ystępow aliśm y przeciw  
potrzebie w yjazdu tia odpoczynek, tylko 
przeciw  w yjazdom  za wszelką! cenę, nie 
mając n a 'to  odpow iednich w arunków, byle 
,nie zostać we Lwowie, bo „coby Indzie po- 
w iedzieli“.

Dzisiaj chcem y jśię zająć letnikam i, któ­
rzy pow rócili do Lwowa. Życie na le tn isku  
inijym  płynie trybem , niż w mieście. Jedne  
zm iany są konieczne, naturalne:, inne są 
nadużyciem  letniska. Pod  pretekstem  sw o­
body, zdrow ia i t. d. dzieją się niem ożliw o­
ści. Pow racający mów ią o tem  głośno, jeszcze 
więcej s z e p c ą  uia ucho, a są i fa.kty, k tórych 
rozgidszenią lękają się ich uczestnicy  z p a­
nicznym  stradliem, nie m ogąc naw et spać.

By znów  nas niętposądzono, że każdego 
ietn 'ka uw ażam y 'za  jaw nogrzesznika, zazna­
czamy, że bardzo wielu ludzi na le tn isku 
przy całej sw obodzie w ypoczynkow ej p ro ­
wadzi życie bez zarzutu.

Przyzw yczajenia letniskow e, natura ln ie 
te ujem ne, k tó re rażą na le tn isku , tem b a r­
dziej są nie do pom yślenia we Lwowie.

O bserw ow aliśm y długi czas po woj me, 
a i dzisiaj jeszczelw ieJe mamy tego śladów, 
pew ne zaniedbanie p rzy ję tych  form tow a­
rzyskich. Skarżono się, że naj pow ażne bali 
przychodzili ludzie w stro jach  sportow ych 
i t. d. Pow oli to zanikło. Została tylko sw o­
boda w mowie, jakpy  nie było innych ko­
biet, tylko StaiarkietankP i jak b y  się1 zbyt 
wiele z ™iich p a  m arkjetanki uważało. To 
feąmo je s t przez jak iś czas z przyzw yczaje­
niami letnisko wemg zw łaszcza dotyczące 
strony  m oralnej, ubraniow ej, tow arzyskiej 
mają skłonność do utrw alania się.

O bserw ując młodzież po w akacjach, za­
raz m ożna poznać, kto przebyw ał w cćągu 
wakacyj w w iększyęli skupieniach rów ieśni­
ków. W idać to i u starszych.

Nie zam ieniajm y parków  w lasjij k a r­
packie, wałów hetm ańskich  w plaże, ulic 
w drogi w śród  zbóż. W  czem m ożna było 
iść czy chodzi$j w pustkow iach, w | tem nie 
m ożna chodzić w mieście.

Nie rozlega s.ię na pryncypalnych  u li­
cach i placach: Iiu lles, n iechże i pod innem i 
względami, natura ln ie uiem nem i, nie wnosi 
letn ik  w żyeie ku ltu ralne m iasta p rzyzw y­
czajeń w ziętych z pierw otnego bytow ania, 
a bardzo odpow iadających ludziom  W schodu.
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P rogram  X Zjazdu K a to ­
lic k ie g o  w  Poznaniu .

W  niedzielę 8 w rześnia b. r. o godz. 
8-30 Zjazd rozpocznie się uroczystem  nabo­
żeństw em  na placu m iędzy Zamkiem a U ni­
w ersytetem  (w razie n iepogody w kościele 
K olegjaty pozn. św. Marj: ’% agdaleny). Ce­
lebru je  J. Em. Ks. K ardynal-P rym as; kazanie 
w ygłosi O. FrJ Kwiatkowski T. J. z Krakowa.
0  godz. 1P15 w Auli U niw ersy tetu  P oznań ­
skiego otw arcie Zjazdu i zebranie plenarne.

I. H ołd Ojcu św. Jubilatow i, J . Świą­
tobliw ości P iusow i X I  — z ło ż y  prezez Ligi 
K atolickiej prof. dr. Gantkowski.

*2. W ybór m arszałka i p rezydjum  Zjazdu.
8. przem ów ienie P ro tek to ra  Zjazdu, J. 

Km. -Ks. K ardynała Urymasa A ugusta Hłonda,
4. Pow itanie Z jazd u fp rzez  przedshiw i- 

cieli władz.
5. fmzemówieniappowitalne.
6. P rzedłożenie porządku obrad,
7. I. Referat: „Dziesięciolecie Zjazdów 

K atolickich w służbie Akcji Katolickiej** - 
Sekretarz Jeneralny  Ligi Katolickiej Ks!. J ó ­
zef Prąjłzyński

8. II. Referat: „P ius XJ p'apież Akcji 
K atolickiej“ — Sekretarz Jenera lny  Związku 
M łodzieży Polskiej Ks. Ludw ik Jarosz.

9" LII. Referat: „Rodzina K atolicka w ży- 
Scin społeężnem , jej świętość, znaczenie
1 zwycięstwo** — Karol H ubert R ostw orow ­
ski z K rakowa.

10. P rzed łożen ie  rezolucyj Zjazdu.
II. Przem ów ienie m arszałka i zam knięcie 

obrad X  Zjazdu Katolickiego.
isSS^ochód uroczysty  o godz. UL i pół 

do kościoła farnego na dziękczynne „Ti? 
Deum".

P a ń stw o w a  w ła sn o ść  
k o śc ie ln a  w  M eksyku.

M eksykański m in ister finansów  ogłosił 
oświadczenie, w lRórem w yjaśnia układ m ię­
dzy państw em  i K ościołem  z punk tu  w idzenia 
rządow ego i określa szczegółowo program  
rządu odnośnie do uptaw relig ijnych . M ini­
ster podkreśla, że św iątynie uw ażane są za 
w łasność państw a, k tóre pieczę nad niemi 
pow ierza duchow ieństw u. Poszczególne 
p u nk ty  przedstaw iają się w ten sposób:
1. P rzeznaczone dla kultu  katolickiego ko­

śc io ły  są w łasnością narodu. 2. N ależą one 
do skarbu  narodow ego i korzystają  ze w szyst­
kich przyw ilejów  tego rodzaju  własności.
3. K ościoły i inne budow le, przeznaczone 
dla celów kościelnych, podlegają nadzorow i 
m inisterstw a spraw  w ew nętrznych, m in ister­
stwa finansów  i odpow iednich władz m iej­
scow ych. 4. Dla każdego kościoła w yzna­
czona jest osoba, która; odpow iada w obec 
władz za przeprow adzanie ustaw  w spraw ach 
kultu. 5. U żytkow anie kościołów obow iązuje 
katolików  do utrzym ywania ich w należy­
tym  stanie i napraw iania tych, które obecnie 
nie odpow iadają w ym aganiom  co do bezp ie­
czeństw a, czystości ih ig jen y . 6. Bez aprobaty  
m inisterstw a finansów nie m ogą być p o d e j­
mowane żadne ulepszenia m aterjalne, które 
m ogłybyjfszkodzió trw ałości budow li albo jej 
artystycznej lub h istorycznej wartości. 7. Rząd 
może w każdej chwili przeprow adzić w e­
w nątrz kościołów roboty, k tó re w ydają mu 
Się koniecznem i albo odpowiedniemu ze 
w zględu na dobro gm iny lub dla up iększe­
nia świątyń. 8. Ministerstwm finansów ma 
praw o rozstrzygan ia  w drodze adm inistra­
cyjnej o w szelkich kwestjach, dotyczących 
pow iększenia lub użytkow ania budynków  
przykościelnych. 9. Rzad je s t upraw niony  do 
odebrania kościołów  kultowi-lub do p rzezna­
czenia ich do innych celów ; jednakże tego 
rodzaju  zarządzenie może być w ydane tylko 
wtedy, gdy  gm ina nie- w ypełnia swoich obo­
wiązków- co do należytego u trzym ania ko­
ściołów i budynków  przykoście lnych  albo 
użytkuje  je  dla innych  celów7 niż te, jakie 
przepisu je ustawa, albo gdy  nabożeństw o je s t 
zawueszone bez dostatecznych powodów7 na 
okres d łuższy niż jeden  rok. 10. Kto uszko­
dzi kościół, podlega karze w ięzienia od je d ­
nego do dwóch lat.

Jak  widać z powyż.szego „wolność** re ­
ligijna w M eksyku je s t więcej niż p rob le­
m atyczna.

Uroczystości św. Ansgarego 
w Sztokholmie.

W  r. 829  p rzyby ł do  S zw ec ji  jako  p ie rw szy  
Aposioł w iary  chrześc ijańsk ie j  św. A nsgary  z Z a ­
konu OO. B enedyk tynów . W  b a rd z o  trudnych  w a ­
runkach  ro zpoczą ł  p racę  misyjną, k tó ra  z biegiem  
czasu  sp ro w ad z i ła  S zw ec ję  na łono  Kościoła Ka­
tolickiego. M im o zm iennych  s to sunków  politycznych 
tego kra ju  katolicyzm doszed ł  tam  do  pe łnego  ro z ­
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kw itu  i w y d a ł  szereg  świętych. W ola  kró lów  n a ­
rzuciła p rze m o cą  w  XVI w ieku narodow i sz w e d z ­
kiemu lu teranizm, k tóry  tam p rzy b ra ł  charak te r  
n iezw ykle  ostry  i n ie to lerancyjny . D op iero  w  r. 1836 
mógł p o w s ta ć  p ie rw szy  kościółek  katolicki w S z tok ­
holmie. Dzisiaj S zw ec ja  s tanow i W ikar ja t  Apostoł • 
ski, p o w ie rz o n y  b iskupow i Mullerowi, a dzielący 
się na jed en a śc ie  s tacji duszpas te rsk ich .  L iczba k a­
to lików dochodz i do  pięciu  tysięcy, a rośnie u s ta ­
w icznie  przez  k o nw ers je  zw ła sz cza  ze sfer a ry s to ­
kratycznych  i in te ligentnych. P rz e b y w a  obecnie  
w S zw ecji  k ilkaset Po laków , p rzew ażn ie  robo tn i­
ków  za ję tych  w  przem yśle . N a jw iększem  ich os ie­
dleniem jest now e  centrum przem ysłow e  Oskarstróm.

Ku uczczeniu  jub ileuszu  p rzybyc ia  św. Ans- 
garego  na  ziemię s z w e d z k ą  urządzili tam te js i  ka ­
tolicy okaza łą  t rzy d n io w ą  u roczystość  w  S z to k h o l­
mie w  dniach  17— 19 b. m. B ardzo  okaza le  w itano 
K ardynałów : P rym asa  Polski i A rcyb iskupa  M o n a­
chijskiego Faulhabera .  Z innych k ra jów  S k a n d y ­
naw skich  i z pó tnocnych  Niemiec p rzy jecha ło  sześciu 
B iskupów  z d uchow ieńs tw em  i pielgrzymkami. 
K ardynałow ie odpraw ili  pontyfika lne M sze  św ię te  
w  kośc io łach  katolickich  S ztokholm u i na  w yspie  
Bjórko, na  k tórej p rzed  1100 laty św. Ansgary 
w zn iós ł  p ie rw szy  kościół katolicki.

Na w span ia łe j  Akademji,  odby te j  w  sali ra tu ­
szow e j  na  cześć  św. A rsgarego ,  p rzem ów ił  m. in. 
Kardynał Hlond, p o d n o sz ąc  d aw n e  p ań s tw o w e  
i kośc ie lne  stosunki p o lsk o -  szw edzk ie  i sk łada jąc  
imieniem kato lików  polskich życzenie , by  duch  św.

Ansgarego, tak w idoczny  w  w ierze  i życiu dzis ie j­
szych kato lików  szw edzk ich  s ta ł  się b łogos ław ień ­
s tw em  dla ich p ięknego  i ku ltura lnego kraju i w zn o ­
wił te czasy, które patrza ły  na po tężne  życie 
kato lickie  narodu  szwedzkiego .

Na cześć  D osto jn ików  kośc ielnych wydali  
przy jęc ia ,  pose ł  Polski p. R ozw adow sk i,  pose ł fran ­
cuski i s z tan d a ro w y  katolik  szw edzk i markiz 
Lagergren.

W rażen ia  obch o d u  były  pod  każdym  względem  
nad z w y cz a jn e  tern więcej,  że S zw ec ja  n igdy jeszcze  
nie gośc iła  u siebie takich  D os to jn ików  kościelnych. 
Katolicy szw edzcy ,  o d zn a cz a jący  się sz lachetną 
dum ą kato licką i w ielką  ofiarnośc ią  na rzecz wiary, 
wynieśli z o b ch o d u  w ielką  zachę tę ,  a także na 
ludność  p ro tes tan c k ą  podzia ła ły  b a rdzo  silnie p o ­
w aga  i se rd e cz n o ść  tego jubileuszu, k tóry  p rzy c zy ­
nił się n iew ątp liw ie  w  wielk iej mierze do zw rócen ia  
uwagi sz lache tnego  narodu  szw edzk iego  na a p o ­
s to lską  po w ag ę  i p racę  Kościo ła  Katolickiego.

U ch w a ły  K ongresu  
M isyjnego.

VI M iędzynarodow y A kadenuck K on­
gres 'Misyjny, odbyty  w St. Gabriel w dniach 
pj— 8 sierpnia 1929 r. uchw ala:

1) Nawiązać koleżeńskie stośjhnki ze 
wschodnio-az.jatyekimi akademikami.-.studju-

E w an gelja  na  XV n ie d z ie lę  
po Ś w ią tk ach .

Łuk. 7, U  — lb,

Chrystus wskrzesza syna wdowy z Naim.
Onego ezasu f  szedł Jezu s  do miasta, 

które zowią N aim : a z nim  szli uczniowie 
jego i rzesza wielka. A gdy się p rzybliży ł 
ku bram ie m iejskiej, oto w ynoszono um ar­
łego, syna jedynego  matki j e g o : a ta była 
wdowa: a rzesza m iejska w ielka z nią. Którą 
u jrzaw szy Pan, ulitow ał się nad nią i rzekł 
j e j : Nie płacz. I p rzystąp ił i dotknął się mar. 
TA ci, co nieśli, stanęli). I rzek ł: M łodzień­
cze, tobie mówię, wstań. I usiad ł on, k tó ry  
był um arły, i począł mówić, i dał go m atce 
jego. I p rzejął w szystk ich  strach : i w ielbi i 
Boga, m ówiąc: Że p ro rok  wielki pow stał 
m iędzy nam i: a iż B óg naw iedził lud  swój.

Wola życia.
Choćby m yśl' nasze, niewiem, jak były 

prędkie i fóżneni' Jfeprawanr zajęte, p rzy  
miejskiej bram ie N§im m uszą się zatrzym ao| 
bo śmierć, celnik naszego życia, zatrzasnęła 
w rota. P rzed  pogrzebem  zdejm uje jeszcze 
kapelusz naw et ten, k tó ry  już  oddaw na nie 
czyni tego przed  Panem  Bogiem  i Jego 
świątynią, przed tabernakulum  i przed k rzy ­
żem, lecz \w zyw ająoo jeszcze bardziej na­
ciska kapelusz na oczy. W obec śmierci 
i w olnom yślni stają się uprzejm i i skrom ni, 
bo ona spraw uje żelazne rządy. Co ona może, 
co przynosi sercu człowieczemu, przed 
chw ilą znów pokazała.

Młode, tryskające siłą, nieodżałowanie 
życie złamała-i rzuciła na m ary! Starej matife.' 
jej naukochańsze, jej jedyne  w yrw ała z pod 
serca! W dow ie zabrała jej ostatnie, pocie­
chę, podporę na stare lata. S teraną życiem 
w trąciła w nędzę, w pustkę. Tak, tego śm ierć
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jącymi na naszych uniw ersytetach, odnosząc 
się do nich z b ra te rsk ą  miłością.

2) Przyczyn ić się do tw orzenia, oprócz 
lekarskich g rup  m isyjnych, także technicz­
nych i gospodarczych  g rup  m isyjnych.

ÓŚ.3) Udzielić energicznej pom ocy katolic­
kim uniw ersy tetom  w krajach m isyjnych.

4) Starać się o zak ładan ia  katedr misjo- 
logicznych na naszych uniw ersytetach.

IES Z-akładać m isyjne stow arzyszenia na 
uczycielstwa.

6) Jak  najusilniej pop ierjm staram a o wy­
chow anie księży z pośród  tubylczej ludność, 
krajów  m isyjnych, przez poparcie w p ierw ­
szym rzędzifyD zieła św /P io tpa .

7) Zaznajam iać się ze spo|ecznem i i re- 
ligijneini 'stosunkam i narodów  pogańskich 
w celu propagand™! idei m isyjnej i zain tere­
sowania sprawami, misji.

8) Zachęcić akadem ików do szerzenia 
w prasió i wiadomości o ruchu  społecznym  
w krajach m isyjnych.

0) Zalecić usilnie pielęgnow anie idei m i­
syjnej wśród dzieci w szkołać|ii zakładach 
prow adzonych przez zakonnice, jśtpsow nie 
do Ęnoykliki m iśyjnej Papieża P iusa XI, 
mianowicie przez m odlitw y, ofiary na rzecz 
misji i odpow iednie lę k tu r j .

10) a) W ezwać prasę, katolicką do po­
sługiw ania się m isjonarzam i, jako korespo- 
dentam i z krajów m isyjnych:

znów z szyderst\tóm  dokonała. I naśm iewa 
się z mężczyzn, k tó rzy  z ’tąk  gniew ną bez­
radnością idą za trum ną. N aśm iew a się 
z niewiast, choćby się rozpływ ały w łzach. 
Naśmiewa się — i rozgląda, komu najb liż­
szym razem złoży pocałunek.

W tem  .staje Pan  Jezu s p rzy  m arach 
i kładzie na nie ręce. W tedy  przechodzi 
mróz naw et zim ną śmierć. Dzisiaj, ty  szy- 
dzajła okrutnięio, za prędko c ieszy łaś ' się. 
P rzy szed ł m ocniejszy niż ty. K to za. p ierw ­
szym razem  dał zy,(?ie/i może je  dąć po raz 
drugi. „M łodzieńcze, tobie mówię, wstań!"
I oto szeleszczą chusty  i oto now onarodzony 
w raca w ram iona.swej matki, zdum ionego ży-. 
cia. I rok  rocznie przeciąga poprzez kościoły 
pfochód pogrzebow y w Naim. Gćlyby ni$  on, 
m ożebyśm y m yśleli, że każde życie wczegą 
niej czy później ginie śmiercią*, a tak p rzy ­
pom inam y sobie, że je s t ktoś większy, 
m ocniejszy, niż śmierć.

b) Zachęcić korespondentów  katolickich 
do nadsyłania dłuższych spraw ozdań i a r ty ­
kułów7, dotyczących zagadnień m isy jn y ch : 

pjgs W ezw ać-redakcjo  pism  do w ysyłania 
zbyw ających ^egzem plarzy gazet do wielkich 
stacji m isyjnych, celem Zainteresow ania m i­
sjonarzy i naw iązam a w sp ó łp ra c y z  nimi.

11) U trzym yw ać sfały kontakt pom iędzy 
akadem ićkiem i związkami m isyjnem i p o ­
szczególnych krajów, celem skutecznej 
w spółpracy  na terenie m iędzynarodow ym

O p rzy zw o ity  strój k o b iecy .
Zep.ranie okręgow e K atolickiego Związku 

Młodzieży Rzem ieślniczej w M onachjum  po­
wzięło w tej spraw ie następującą rezolucję: 
„Katolickie Związki M łodzieży RzCmieślni- 

•ę^ęi'M onachium  w sierpniu  ub. roku  p rzy ­
rzekły uroczyście swem u Arcypaiśterzowi, że 
będą gorliw ie w spółpracow ały z A kcją K a­
tolicką. Dzisiaj w ystępują publicznie wobec 
Akcji K atolickiej z tem postanow ieniem  i w y / 
jaśibają, że w przyszłości z a b ro n ią . dostępu 
do wszelkich swoich instytucji tym  niew ia­
stom  i dziewczętom , któ^e.zjaw ią się w suk­
n iach  zbyt krótkich  i zupełnie pozbaw ionyćh 
rękawów. M iarodajnem i odnGjśnie do tego 
postanow ienia są dia nas w skazania i nauki 
katolickich Biskiijpów Niem iec w spraw ie

Dla człowieka, k tóry  zapom ina o w ieczno­
ści, życie je s t ustawicznem  um ieraniem  w co- 
dzień now ych/i podstępach i formach, bez 
chwili spokoju, dopóki nie pow ita nas dzwon 
cm entarny. C hoćby kto był bardzo zajęty, 
cdioćby iuągał od interesu-''do  in teresu , od 
pradyj do pracy, z zabawy na zabawę, z p rzy ­
jem ności na przyjem ność, z dom u do domu 
dzień : no.6;, ś>viąteklczy piątek -  właściwie 
w szystko to je s t tylko szalonym  tańcem  
śmierci w masce życia, wiele hałasu i zabie­
gów o kilka łopat ziemi, zużycie wielkiej 
siły nerw ów  i duszy dla krótkiego term inu 
ostatecznego. L udzi^ tacy  zm ęczeni są, gępca 
ich omdlałe, są: głusi,: gdy  wzyw a ich kto 
do woli życia, niezdolni do żadnego wysiłku 
trw ałego, pełnego w iary w przyszłość.

■Społeczeństwo naszp, „przynosząc z mia­
sta uszy pełne poti^pieńcżych sw arów “, za 
czynad^yfVbiern$E zaczyna w uiem wola życia 
słabnąć. O bojętnie p rzygląda się kłótni
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różnych now oczesnych zagadnień o by  czaj- 
ności“.

W  .jednym z ostatnich listów  paste r­
skich arcybiskup ' z P arm y  zaznacza, że ko­
biety, zapom niały, iż skrom ność w inna być 
ich najpiękniejszą ozdobą, a w stydliw ość 
najlepszą ochroną. P rzypom inając sw oją n ie­
dawną podróż na W schód, arcyb iskup  sądzi, 
że kobiety Egiptu, Indochin i M andżurji 
m ogłyby udzielić nauki kobietom  włoskim 
i w ogóle europejskim  o skrom noścki zacho­
waniu się. N aw et niew iasty dzikiego kraju 
Somali są bardzm i w zorowe,^ponieważ wo­
bec ludzi osłaniają swoje w ysokie postacie 
dług'iemi płaszczami.

K ardynał-W ikarjusz Rzym u ogłosił de­
kret, opracow any przez K ongregację Zako­
nów w edług wskazań Ojca św. P iusa XI. 
I )ekret ten zabrania.'- zakładom  naukowym, 
kierow anym  przez żeńskie zgrom adzenia 
zakonnej przyjm ow ania dziewcząt, któye ub io ­
rem swyin obrażają zasady przyzw oitości 
i dobrych obyczajów. W zględy  na w ysokie 
stanow isko społeczne rodzin takich uczennic 
albo na' korzyści m aterjalne w żadnym  razie 
nie m ogą byifj bragejtpod uwagę. RadSej na- 
Jczy w yrzec się przyjm ow ania tego rodzaju 
wychowanek, niż oka.zać nieposłuszeństw o 
wobec tych wymagali.

wokoło siebie, ja k b y  ta kłótnia w niczem go 
nie obchodziła, jakby  ci kłócący się nie 
m arnowali przez to jego ogólnego dobra. 
MpSuny poza tem wszystkiem , ponad skłó- 
cone iserca | okazać wolę żyi ihn przez zgodną 
pracę' w każdym  kierunku.

Pan lezus przychodzi dzisiaj pom iędzy 
nas, do łoża chorego, staje przy  stołach 
pracy, przy  ogniskach dom owych, idzie do 
naszych w arstatów , na nasze ulice i pl^gó, 
staje n a -ołtarzach i am bonach i wolajjlo nas: 
M łodzieńcze, matko, robotniku, ty  zrozpa­
czone Serce, mówię wam: „W stańcie!* P rz y ­
wołajcie swą wolę życja z pow rotem . W ierz­
c ie  w swą przyszłość.! JjSjTie m yślcie o swem 
zm ęczeniu i um ieraniu! Pam iętajcie o B ogul 
który żywi \yszystko i kieruje w szystkiem .

M usimy się dzisjąj o trząsnąć i trup ie  
chwastS? óiSzałaniiajMsi olejki z siebpę zrzu- 
cićgjktóre życie, tw arde czasy, n iechrześci­
jańsk ie  poglądy koło nas rozciągły. Choćbyś

Z ca łe j P o lsk i.
Delegat Apostolski dla Bułgarji w Poznaniu.

D nia 20 b. m. p rzyby ł do P o zn an ia  D e lega t  Apo 
stolski dla Bułgarji Arcybiskup Anioł Roncalli, 
celem om ów ien ia  pew nych  zagadn ień  z K ardyna­
łem P ry m a sem  Hlondem , k tóry  w y d a ł  na jegc 
cześć  p rzy jęc ie  dnia 21 bm. A rcybiskup  Ronncalli 
skorzysta ł  ze sw eg o  p oby tu  w  P oznaniu ,  by  się 
za p o zn a ć  z P o w sz e c h n ą  W y s ta w ą  K ra jow ą i o d ­
praw ił  M szę św. na g robie  św ię tego  W o jc ie ch a  
w Gnieźnie.

Przyjazd Kardynała Faulhabera do Polski. 
D nia 26 b. m p rzyby ł do  P o zn an ia  z rew iz y tą  do 
k s . K ardynała  P ry m a sa  H londa A rcybiskup  M o n a­
chijski K ardynał Faulhaber.  O bu D os to ln ików  łączą 
od szeregu  lat se rdeczne  s tosunki przyjaźni.  Kar­
dynał F au lhaber  za trzym a się w P oznan iu  trzy dni 
i zw iedzi w tym czas ie  G niezno  i P o w sz e c h n ą  
K ra jow ą W ystaw ę .

Ze Jw iata  k a to lic k ie g o .
Misje cudzoziemskie Paryża w roku 1928.

O głoszone zos ta ło  sp raw o zd a n ie  za 1928 rok T o ­
w arzy s tw a  misyj cudzoziem skich  Paryża .  S p ra w o ­
zdanie  to s tw ie rdza,  że w 37 w ikar ja tach  ap o s to l ­
skich, pow ierzonych  p ieczy  T o w a rz y s tw a  w Japonji,  
Chinach, Indochinach  i Indjach, p racow a ło  47 
b iskupów  i 1.070 m isjonarzy, obsługu jących  ludność 
o 244  m iljonach 773.811 dusz, w  tem 1,881.258

w szystko stracił, a życie ci zostało, to masz 
skarb, m asz coś boskiego.

Twoje życie je s t tchn ien iem  z Bożego 
serca. Choćbyś był bogatszym  ponad w.szyst- 
kich&choćbyś był sławnym, ze cały świat 
mówiłby o tobie, ale gdybyś m usiał rozstać 
się z źyciem $ęoby ci przyszło  z tergo w szyst­
kiego? Choćby^,.; był biednym  jak  Łazarz, 
choćby twe życie było jednem  cierpieniem , 
to jednak  twe lżycie nie jejst wobec! Boga 
niepożytecznem .

M łodzieńcze, tobie mówię, w stań !“ 
Chrześcijaninie,, bądź św iadom 'tego najw ięk­
szego skarbu, jakim  je s t życie. Bądź od­
ważny, dzielny. Pamiętaj o Bogu, k tóry  je st 
w niebiesi.ech. Dokonasz wiele, jeśli będziesz 
żył, jak  chrześcijanin, jeśli będziesz słuchał 
z.mhęty Bożej: „W stań i żyj! W stań  i idź! 
N aw et gdybyś miał przed sobą długą, ka: 
m ienistą drogę przez po sty n ię“M\!inen.
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katolików. W ikar ja ty  te liczą  nad to  1.411 księży 
tubylczego  pochodzen ia ,  2.968 ka teche tów , 57 se-  
minarjów  i 3.126 sem inarzystów , 39 k lasz to rów  
m ęskich  z 526  zakonnikam i oraz 245 k lasz to rów  
żeńskich  z 6 .044 zakonnicami.

O prócz  tego T o w a rz y s tw o  p o s ia d a  3.697 szkół 
z 154.556 uczniami, 545 ż łóbków  i s ie roc ińców  
z 18.232 dziećmi, 84 w arsz ta ty  i p rac o w n ie  z 3 539 
term inatorami, 302 apteki i leczn ice  oraz 156 
szpitali, przy tu łków  i zak ładów  dla trędow atych .

W  ciągu 1928 r. za re je s tro w a n o  433  n aw ró ­
cen ia  inow ierców , 30.109 chrz tów  osób  dorosłych, 
103.275 ch rz tów  dzieci pogańsk ich  „in articulo 
m o r t is“ oraz 69.604 dzieci rodz iców  chrześc i­
jańskich.

Pierwszy biskup berliński. P o  ratyfikacji 
k onkordatu  prusk iego  p o w s ta je  w najb liższych  
dn iach  n o w a  d iecez ja  berlińska, o be jm u jąca  B ran ­
denburg ię  i P o m o rz e  Pruskie. P ie rw szym  b iskupem  
berlińskim za m ianow any  zos tan ie  ks. Chrystjan  
Schreiber,  k tó ry  od roku 1921 je s t  b iskupem  
m iśnieńskim w  Saksonji.

Kardynał sekretarz stanu Gasparri udał się 
na odpoczynek wakacyjny. Kardynał sek re tarz  
s tanu  Gasparri ,  jak  rok rocznie, udał się do Uscita  
na krótki od p o cz y n ek  w akacyjny.  T o w arzy sz y  mu 
s ios trzeniec,  Mgr. Bernardini,  profesor  un iw ersy te tu  
katolickiego w W aszyngtonie .  D nia  25 sierpnia 
Kardynał pow róci do Norcia, by p rzew odn iczyć  
u roczystośc iom  jub ileuszow ym  ku czci św. B e n e ­
dykta.

Kongres uniwersytetów katolickich. Kongres 
un iw ersy te tów  katolickich  od b ęd z ie  się w  Rzymie 
w  dniach 3 — 9 w rześnia. G łów nym  tem atem  s tu -  
d jów  i dyskusji będz ie  zagadn ien ie :  Stosunki p o ­
m iędzy Kościołem i państw em .

Film o Marcinie Lutrze w Anglji zakazany. 
Kierow nicy  organizacji  P ro te s ta n t  Alliance w y s to ­
sow ali p ro tes t  p rzec iw ko  za rządzen iu  ministra 
sp raw  w ew n ętrz n y ch  C lynes’a, zab ran ia jącem u w y ­
św ie t lan ia  filmu „M arcin  Luter".

T w ie rd z ą  oni, że zakaz  ten je s t  n ie u sp ra w ie ­
d liw iony  i brutalny'' i że pub liczność  ma p raw o  
d o w iedz ieć  się o jego p rzyczynach .

Ojciec św. o biskupach w sowjetach. Mgr. 
D 'H erbigny, k tóry  zasłużył się p rzy  reorganizac ji  
Ep iskopatu  w Unji sowieckiej w śród  najc ięższych  
w arunków , p rze d s taw ił  w tych dn iach  O jcu św. 
w ie lką  g rupę ucikin ierów  rosyjskich. P ap ież  z a z n a ­
czył, że każdy  z b iskupów  p o zos ta jących  na u rzę ­
dzie  w Rosji jes t  p raw d z iw y m  bohaterem .

Pierwsza pielgrzymka do Lourdes pod pa- 
pieskiemi i włoskiem1' sztandarami. D nia  10 b. m 
w y jec h a ły  z M edjo lanu  d w a  spec ja lne  pociąg:

w iozące  457 chorych do Lourdes. Chorym  to w a ­
rzyszy  125 pie lęgniarzy, 68 tragarzy, 11 lekarzy 
i 17 zakonników . P o  raz  p ierw szy , za zn a cz a  „C or-  
r iere d ’I ta l ia“, ozd o o io n o  te pociągi jednocześn ie  
barw am i papieskiem i i w łoskiemi, by  tłumom, zg ro ­
m adzonym  w Lourdes, p o kazać  do w ó d  po ro zu m ie­
nia W łoch  z P apieżem .

Zwolnienie duchowieństwa włoskiego od 
służby wojskowej. Organ w łoskiego m in is te rs tw a 
wojny, p ow ołu jąc  się na konkordat,  og łasza  p o s ta ­
now ien ia  o zw olnieniu  d u ch o w ie ń s tw a  włoskiego 
od s łużby w o jskow ej  oraz w ylicza  praw a, p rzy ­
sługujące s tuden tom  teologji i z a p ew n ia ją ce  im 
w razie braku ca łkow itego  zw oln ien ia  m ożność 
przydzia łu  do s łużby  sanitarnej.

Biskupi sa rdyńscy  z a p o w ia d a ją  _,,Dzień M a­
ryjny", w czasie  k tórego  w szyscy  wierni w m odłach 
sw oich  b ę d ą  prosili M atkę N ajśw ię tszą ,  jako 
p o w sz e c h n ą  P o średn iczkę  łask, o pom oc n ad p rz y ­
ro dzoną  w zw alczaniu  n iem oralne j mody

Epidemja rozwodów na Węgrzech. P od  
w zg lędem  liczebności ro z w o d ó w  W ę g ry  za jm ują  
w tej chwili p ie rw sze  m iejsce w Europie  i mogą 
być p o ró w n a n e  tylko ze s tanem  N evada  w A m e­
ryce (S tany  Z jednoczone) ,  gdzie  rów nież  o d n o to ­
w ano  tak w ie lką  l iczbę rozb itych  małżeństw .

L iczba ro z w o d ó w  w ynosi na W ęgrzech  152 
na 100.000 m ieszkańców ; taką  sam ą ilość no tu ią  
os ta tn ie  s ta tystyki am erykańskie.  Rząd węgierski 
je d n ak  nie cieszy się z tego rekordu. P os tanow ił  
on ogran iczyć liczbę ro z w o d ó w  przez  u trudnien ia  
w p rze p ro w ad z an iu  ich.

W ęgierski m inister o św ia ty  oznajmił n iedaw no, 
że l iczba ro z w o d ó w  na W ęgrzech  i w Stanach  
Z jednoczonych  p rz e w y ż sz a  p ięc iokro tn ie  liczbę 
ro z w o d ó w  w  Anglji.

O to  do jakich  rezu lta tów  d o p ro w a d z a ją  śluby 
i ro z w o d y  cywilne!

Nawrócenie się anglikańskiego biskupa. Dr. 
Knasman, anglikański biskuD diecezji  D e la w are  
w S tanach  Z jednoczonych ,  złożył sw ój u rząd  i p rz e ­
szed ł do Kościoła katolickiego. P o w o d o w a n y  p o ­
korą  w zbran ia ł  się p rzy jąć  św ięcen ia  kap łana  
katolickiego, od d a ł  jednakże  na  s łużbę Kościołowi 
sw ój ta lent k rasom ów czy ,  w yg łasza jąc  liczne kon ­
ferencje  w S tanach  Z jednoczonych .

P o n iew aż  dr. Knasm an nie był żonatym , w ięc  
o trzym anie  godnośc i kap łańsk ie j nie by łoby  dlań 
p o łączone  z większerni trudnościam i. Arcybiskup 
N ew  Yorku, ka rdyna ł Hayes, żywi nadzie ję , że 
skłoni w yb itnego  k o n w er ty tę  do p rzy jęc ia  św ięceń, 
gdyż  jako  kapłan  będz ie  mógł je szcze  in tensyw niej 
p ra c o w a ć  d la  d o b ra  dusz.

O współpracę trzech papieskich Dzieł mi­
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syjnych. „Acta A posto licae  S e d is “ ogłosiły  pap iesk ie  
Motu proprio  z 3. 7. 29  o w sp ó łp rac y  trzech  p a ­
pieskich  D zie ł misyjnych: D zie ła  rozpow szechn ian ia  
w iary  św., D zie ła  N a jśw ię tszego  D ziec ięc tw a oraz 
Dzie ła  św. P iotra. D zie ła  te, nie w y rzek a jąc  się 
w łasnych  p ra w  i w łasnych  m e tod  pracy, m ają  śc i­
słej w spó łdz ia łać  z sobą. Sekre ta rz  P ro p a g an d y  
będz ie  rów nocześn ie  generalnym  p rez y d en te m  D zie ­
ła ro zpow szechn ian ia  w iary  św. i D zie ła  św. Piotra. 
S ek re ta rze  generaln i obu instytucyj m ają  s iedzibę 
i g łos w  obu  radach  gene ra lnych ; w  Rzymie u tw o ­
rzona  zos tan ie  w łasna  rad a  gene ra lna  D zie ł p a ­
pieskich. Inne M otu p roprio  zaw iera  pos tanow ien ia  
o ro zb u d o w ie  D zie ła  św. P io tra ,  które o trzym a 
s iedz ibę  w  pa łacu  P ropagandy ,

Niezwykły dar biskupa chińskiego dla Ojca św. 
Biskup H enn inghaus  S. V. D., w ikar jusz  aposto lsk i 
z Y enchowfu w  Chinach, o fia row ał O jcu św. w z w ią z ­
ku z Jego jub ileuszem  kapłańskim  dok ładną  kopję 
o łta rza  Konfucjusza, zna jdu jącego  się nad  grobem  
tego reform atora  religji chińskiej w  mieście Ku-fow. 
Ołtarz o zdob iony  je s t  posągam i K onfucjusza i jego 
uczniów ; rep rodukc ję  w ykonali  artyści chińscy. 
G odne  uwagi, że rząd  chiński po  raz  p ie rw szy  
udzielił zezw o len ia  na sk op jow an ie  oryginalnego 
ołtarza. I w tem także u jaw nia  się życzl iw e s ta ­
now isko  Chin w zględem  S tolicy  Apostolskiej.

W y b itn y  e m ig r a n t  r o sy jsk i z n k o n n ik ie m  k a ­
to lic k im . P ra sa  n iem iecka donosi,  że b. dy rek to r  
p e te rsbursk iego  Ermitażu, carskiej galerji obrazów, 
58-letn i ba ron  rosyjski dr. H arald von Koskull, 
w stąp ił  do opac tw a  bene d y k ty n ó w  św. Bonifacego 
w M onachjum .

Dar Rady miejskiej Paryża dla Ojca św. 
Rada m ie iska P a ry ża  p o s ta n o w iła  o f ia row ać Ojcu 
św ię tem u o zd o b n y  egzem plarz  dzieła  o podpisan iu  
paktu  Kelloga w  Paryżu.

Uroczystości misyjne w Lisieux. O d 15 do 
50 w rześn ia  r. b. trw ać  b ę d ą  w  Lisieux uroczy­
stości misyjne ku czci św. T e resy  od D ziecią tka  
Jezus, patronki misji. Na u roczystośc i te, o rgan izo­
w an e  pod  k ie row n ic tw em  b iskupa  z B ageux  i Li- 
sieux, p rzybyć  ma wielu a rcyb iskupów , b iskupów , 
p rze o ró w  i p ra ła tów . W  zw iązku  z uroczystośc iam i 
zos tan ie  o tw ar ta  w ys taw a  misyjna, zo rgan izow ana  
przez  pap iesk ie  D zieło  K rzew ienia W iary  i inne 
s tow arzyszen ia  misyjne przy  w sp ó łp rac y  w szystkich  
wielkich kongregacji  zakonnych , za jm ujących  się 
p rac ą  misyjną. W y s ta w a  podz ie lona  będz ie  na  26 
dzia łów  i zob razu je  prace  misyjne na całym św ię­
cie od B ieguna P ó łnocnego  do Afryki i Australji,  
do Japonji,  Chin, M adagaskaru  i t. p

O d śro d y  25 do so b o ty  28  w rz eśn ia  odbędz ie  
się tam wielki K ongres misyjny. U roczystości za -

X. dr. Z. Bielawski: MSZALIK DLA DZIATWY 
od II do V klasy szkoły powszechnej (z ilu­
stracjami). Karton 0‘90 z L ,  całe płótno 1 40 zł, 
DZIEJE BIBLIJNE, w krótkości opowiedziane, 
(Dia dziatwy najniższych klas szkół pow­

szechnych) 1*20 zł.

k ończą  się 30 w rześn ia  r. b. w  3 2 -gą  rocznicę  
śmierci dzień  św ię ta  św  T eresy  od  D ziecią tka  
Jezus. R ów nocześn ie  dnia tego od b ęd z ie  się p o ­
św ięcen ie  kam ienia  w ęgie lnego  pod  p rzysz łą  b a z y ­
likę św. T e resy  od  D ziec ią tka  Jezus, patronki misji.

KRONIKA LW O W SK A.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

W R Z E S I E Ń  -  1929.
1 N E 15 po Ś. Id ziego 19 G. 10 po S. Hł. 1.
2 P Stefana 20 Sainuiła
3 W Bronisława 21 Tadeja  Ap.
4 S Rozalji 22 Agatonika
5 c Wawrzyńca b. 23 Łupą m.
6 p Zacharjasza 24 Ewtychyja
7 s Reginy p. 25 Warftołomeja

W kościele 0 0 . Bernardynów o d b ęd z ie  się 
dnia 1 w rześn ia  o godz. 4 popoł.  m iesięczne ze ­
bran ie  tercjarskie.

W bursie SS. Zmartwychwstania Pańskiego
je s t  kilka miejsc w olnych  dla dz iew czą t ,  p r a c u ją ­
cych w  handlu  i przem yśle . Bliższe inform acje 
u S ióstr  codziennie  od  4 — 5 i w  n iedzie lę  od 
11 — 12 ul. Krupiarska 1 I. p.

Z patafji św. Marcina. W  niedzie lę  dnia 25 
sierpnia pośw ięc ił  p ro b o szcz  kośc io ła  św. Marcina 
k s . kan. Kiernik dom przy ulicy króla Ja n a  1. 10 
w  Z am ars tynow ie,  naby ty  przez b rac tw o  dobrej 
śmierci p rzy  kościele  0 0 .  Jezu itów  w e  Lwowie. 
P o d c z a s  aktu  p o św ięcen ia  przem aw ia li  ks kan. 
Kiernik, O. F ranciszek  T a rnaw sk i ,  Tow. Jez. dy ­
rek to r  b ra c tw a  i p. Kos imieniem cz łonków  bractw a. 
W  uroczystośc i brały  udzia ł b rac tw a  dobre j  śmierci 
kośc io ła  św. M arc ina  i kośc io ła  0 0 .  Jezu itów  ze 
swoimi sz tandaram i.  N abyty  dom  p rze znaczony  
będz ie  na pom ieszkan ia  d la po d esz łeg o  w ieku 
i n iezdo lnych  do p racy  cz łonków  b rac tw a ,  a p rz y ­
legła parce la  k iedyś, da  Bóg, na b u d o w ę  w iększego  
na ten cel zakładu.

Lwowskie wiadomości diecezjalne. Insty tuo- 
w any  kanoniczn ie  na p ro b o s tw o  w W ełdz irzu :  X. 
Z ygm unt Kozaczew ski,  d o ty c h cz aso w y  adm inis tra tor  
w  Niżniowie.

XX. P ro b o sz c z o w ie  usuwalni przen iesien i na 
ró w n o rzę d n e  po sad y :  Rudnicki Juljan z S o rocka  
do Sokołów ki Hetm., P ipusz  Jan z Sokołów ki 
Hetm. do Pu łapanów ki,  T urzańsk i K onstanty  z P u -  
łapanów ki do Nowosiółki Biskupiej,  M otyka Jan 
z N owosiółki B iskupiej do  T arnoszyna ,  P aw ski
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W łaJ .  z T arnoszyna  do B orek  wielkich, Lechman 
Kaz. z P rzedrzym ich  do D elawy.

P rzeznaczen i  na posady  p ro b o szc zó w  u suw al-  
nych XX.: K w iatkow ski Jan  do  Sorocka,  M yśliwy 
Józef, adm w  Ż yd ac zo w ie  do Młynisk, S inkow ski 
A leksander  do  P rzedrzym ich , Brzeski Stanis ław , 
w ikary  w  P e t l ik o w cach  St. do P o d h a jc zy k  Justy-  
now ych, M aty jasik  W ładys ław , aumin. w O bertyn ie  
do TurówKi.

P rzeznaczen i na p o sa d y  admin. XX.: G rze-  
s iowski Józef, prob. w  D elaw ie  do Niżniowa), 
C zerkaw ski Józef, admin. w W ełdzirzu  do  O bertyna ,  
P otrzebn ick i  W iadysław , admin. w  B rzozdow cach  
do C ieszanow a.

W ikar juszem -pom ocn ik iem  w  M ikołajow ie  m ia­
no w an y  X. Józef  T om aszew sk i,  d o ty c h cz aso w y  
kooper. w G ródku Jagiellońskim.

XX. w ikarzy  przen iesien i na ró w n o rzę d n e  p o ­
sady :  S tan iszew sk i Zygm unt z Konkolnik do D u -  
na jow a ,  D w ornick i W ale rjan  z Żółkwi do Buczacza,  
K ow alczyk  Antoni z B rzeżan  do Kołomyi, W róbe l 
Tad. z Kołomyi do Brzeżan, Kozłow ski Józef 
z Husia tyna do P odw ołoczysk ,  Skiba W incen ty  
z P o d w o ło czy sk  do L ubaczow a,  S k rabalak  Józef 
z L u o ac zo w a  do Glinian, Kalinowski Kazimierz 
z Glinian do Skała tu, Żak F ranciszek  ze Skała tu  
do G ródka  Jagiell., T re tiak  Józef  z S tru so w a  do 
W yznian,  W alte r  Jan z W yżn ian  do Kołomyi, 
T o m c zak  Franciszek  z Kołomyi do T rem bow li,  
P o c h o d a  Józef z T rem bow li  do Barysza, F lakow icz  
Kazimierz z B arysza  do S trusow a, Bolesławski 
Leon z Jagieln icy  do Ł opatyna,  Kaczorow ski H en­
ryk z Ł opa tyna  do C horostkow a, P a lew icz  Felicjan 
z C h oros tkow a do H orodenki,  Z a jąc  Filip z Ż yda-  
z zow a do Biłki Szlacheckie j,  Babiak  T ad e u sz  
c Biłki Szlacheckie j do R adziechow a.

P rzeznaczen i  na  p o sa d y  w ikar juszów  XX.: Dr. 
Huet S tan is ław  do  Żółkwi, Soko łow sk i P io tr  do 
do P etl ikow iec  S tarych ,  N aw rock i M arjan, prob. 
w  T u ro w c e  do Jagielnicy.

Z w oln iony  z p o sa d y  p ro b o szc za  usuw alnego  
X. W aln iczek  Jan, p ro b o szc z  w Borkach  Wielkich.

O dznaczony  Ruk i Mant. X. G abrje l  T rzebicki,  
p ro b o szc z  w  Nawarji.

Zm arł X. F.mil Sworzeńsk i,  p ro b o szc z  w P o d -  
ha jczykach  Jus tynow skich ,  ur. 1869, wyśw. 1896. 
R. i. p.

Z ap ow ied zi.
Od 25/VIH do 31/VIll 1929.

(Przedruk wzbroniony).
W parafji św . A ndrzeja ( 0 0 .  b ern ard yn ów ).

1) Jan Bożenta, Szumlańskich 2. Katarzyna Zakrawacz, 
Konopnickiej 4. — 2) Stanisław Kogut, Pasieki.  Fran­
ciszka Dąbrowska, Pasieki.  — 3) Andrzej Kromp, Pasieki.  
Stefanja Medyńska, Gołaba 3. — .4) Franciszek Chrza­
nowski,  Słowackiego 3. Stefanja Żółkowska, Zielona 1.

W parafji św . M ikołaja. 1) Adam, Heyda, T arnow ­
skiego 101. Stanisława Kopystyńska w Topolnicy. — 2) 
Dr. Eustachy Gaberle, Długosza 7. Zofja Strzelecka, Kar­
packa 3. — 3) Czesław Szostkowski, Jabłonowskich 11 
Stanisława Szmigiel, Króla Leszczyńskiego 41. — 4) Grze­

gorz Blicharski w  Dawidowie. Anna Hirna, św. Zofji 3-
5) Adam Szumański, Supińskiego 18. Stefanja Kwiatkow­
ska w  Kulparkowie. — 6) Stanisław Rlicker, Snopkowska 
63. Stefanja Gornat,  Snopkowska 63. — 7) Dymitr Ole- 
niczcnko, Kopernika 36. Józefa Daszkowska, Pe.czyńska 12.

W  parafji św; M arcina. 1) Becker Józef, Kordeckiego 
33 a. Krawiecka Marja, Zamarstynów, Nowa 18. — 2) 
Kalmuk Józef, Na Błonie 50. Zalewińska Elżbieta, Zamar­
stynów, W schodnia 8 — 3) Muzyka Stanisław, P ias tów  
16. Sitnik Zuzanna, Zamarstynó '" ,  Graniczna boczna 5. ■
4) Reichert Jan, Zamarstynów, Lwowska 29. Kaczkowska 
Janina, Zamarstynów, Lwowska 29.

W  parafji św . Marji M agdaleny. 1) Korasadowicz 
Zdzisław, Lenartowicza 17. Bobrowska Janina, ul. Zdrowie.
2) Chrzanowski Franciszek, Słowackiego 3. Żółkowska 
Stefanja, Zielona 1. — 3) Szumański Adam, Supińskiego 
18. KwiatKowska Stefanja, Kulpadców. — 4) Orszulik 
Her.ryk, 29 Listopada 54. Lang Emilja, Zadwórzańska 19.
5) Więcraw Stanisław, A. Potockiego 75. Drozd Apolonja 
A. Potockiego 75. — 6) Czorny Józef, Nisko. Preyer Ka­
zimiera, Kuiparków 5.

W parafji św . E lżb iety . 1) Sroka Ignacy, Marja 
Wasylkiewicz. — 2) Hajłasz Franciszek, Stefanja Mitko, 
T rauguta  1. — 3) Huciński Antoni, Honorata Macheta, 
Gródecka 127. — 4) Zagrodnik Wojciech i Anna Kania, 
Gródecka 88

W  parafji św . Anny. 1) Michał Maciuch, Karolina 
Majer. — 2) Czesław Szostkowski, Stanisława Szmigiel.
3) jakób Karczak, Emilja Kozak -  4) Bolesław Nowicki, 
Janina Kolcun. • 5) Wincenty Teleśnicki, Tacjanna Ki­
sił. — 6) Antoni Ochenduszko, Zenobja Daszów

W parafji N. P . Marji Ś n ieżnej. 1) Karczak Jakób, 
pl. Benedyktyński 1. Emilja Kozak, Kleparowska 24. —
2) Komendera Ignacy, Skarbkowska 5. S tawowa Marja, 
Sykstuska 31.

p r z y p o m n i e n i e !  c z a s i e
RODZICE!

Zbliża się nowy rok szkolny. Czas już 
pomyśleć o podręcznikach do nauki dla wa­
szych dzieci.

WSZYSTKIE KSIĄŻKI SZKOLNE
do różnych szkół nabyć możecie

WE LWOWIE, PLAC HALICKI 12 a.

Katalogi książek  bezpiatn ie .
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